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W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .
D o sfrzeg acz  austryjachi z dnia I I .  lu te g o  umie­

ś c ił pod napisem »z W iedn ia  dnia 1 o. lu*ego« : 
P r z e z  nadzwyczajną sposobność' nadeszła tn d z i­
siaj w ieczorem  z  Galicyi- w iad o m ość, ze  d ziała­
nia w ojska rossyjskiego ro zp o c zę ły  się w dnia 5 . 
t. in. P rz e z  G rodek nadbrzeżny w eszło do H rn- 
bieszow a 1000 K o z a k ó w , a siJny o d d zia ł p ie ­
choty w szed ł p rzez  U ściług- Z  oddalonych w ię­
cej od G alicyi p u n k tó w , jak naturalnie ,- brakuje 
jeszcze  wiadom ości.

Gazeta wiedeńska z dnia l i .  b. m. p is z e ?  Z a­
spokajające w iadom ości w zględem  cholera  m or- 
ćm j, um ieszczon e w  tej g a z e c ie  pod d .24*i 2Ó.stycz. 
b. r. , n ietylko potw ierdzają się p rzez  urzędow e 
doniesienia z miejsc' pogranicznych G a lic y i, 
g d z ie  się' ta choroba pokazała owszem  donie­
sienia upoważniają do tego 1 po cieszającego  zda­
nia, ze ta choroba, htĆTą nazywand ch olera  m or- 
bas , i która zaw cześn ie  sądzono za pochodzącą 
z  Indyj, nie ma ani charakteru epidem ii,- ani za ­
ra zy ; le c z  pochodzi jedynie z  przyczyn  iniejsco- , 
w ych , prow incyjnych, szczeg ó ln ie j ze  z ły ch  żniw  
p rzeszłoroczn ych y przy  czem  jeszcze  i ta zachodzi 
okoliczność, źe  za led w o albo- bardzo rzad ko  mo­
żna zarazę przypuścić, która wszakże w chorobach, 
pochodzących z  niedostatku i  n ę d z y , szybko- i- 
w sposobie niszczącym  rozw ijać' się z w y k ła .

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e -

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rszaw y d . c/. lu teg o . —

R zad narodowy w zastosowaniu się do artykułu 
" ig o  uchw ały sejm owej z dnia 7. b. id. nadającej, 

rządow i w ładzę przedsiębrania środków postęp 
wojska n iep rzyjacie lsk iego  tamujących i o g ło sze ­
nia w stanie wojny gm in, miast, obw odow  i w o­
jew ód ztw , tudzież stosow nie do ustępu 8 . posta­
now ienia księcia naczelnego-' w odza , przepisują­
ceg o  sposób obrony W arszaw y, postanow ił dnia1 
8. b. m. CO następuje?

1) M iasto W arszaw a,, sto łeczn e królestwa P o l­
skiego; w raz z  obw odem  m ilow ym , ogłasza się za 
będące od dnia d zisie jszeg o  w stanie' wojny.

2) J en era ł gubernator sto licy,- dla pom ocy 
vt> pow iększonych skutkiem' p o w yższego  rozporza-
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dzenia czynnościach , b ed zie  m ieć sob ie  doda- 
nym komitet', do którego składu przeznacza; se­
natora kasztelana dow ódzcę gwaiityi narodow ej, 
pułkow nika K ołaczkow skiego, jako d yrygu jącego1 
forty  fikacyjanri koło miasta W arszaw y; z c y w il— 
nycli dyrektora jeneraluego p o licy i i poczt, i in­
nych wojskow ych i cyw iln ych, których gubern a­
tor w e zw ie , —  Kom itet ten b ę d zie  tylko do­
radczy.

3} O soby senatorów r posłów  i deputowanych,, 
tu d zież konsulów zagran iczn ych, niem niej m iej­
sca posiedzeń izb  senatorskiej i  poselskiej, jako­
w i  mieszkania wyinienionpeh dopiero osób, uwa­
żać się mają za w yłączone z  pod w szelk iej w ła­
dzy jenerała gubernatora. Na W ezwanie prezy- 
dującego w senacie , jakoleż mai szalka izb y  po­
selskiej wszelką pom oc wojskowa udzielona b y ć ’ 
powinna.

Dnia 8. b. irr. rząd  n arodow y,, sen at, rep re­
zentanci narodu i  m nóstwo oby w ateli, w kościele- 
starożytnym ś. Jana w  kornych m odłach b łagali' 
p rzed w ieczn ego  o b łogosław ień stw o orężow i do­
bytem u ną obronę z ie m i polskiej. P o  mszy ś. 
i p rzem o w ie lnianych p rzez  hsiędza Prażm ow - 
sl.iego , biskupa p ło c k ie g o ,  nastąpiły snppl-ika- 
cyje. P o  nabożeństw ie p o łą czy ły  się izb y  sena­
torska z poselską dla dalszego naradzenia się nad 
projektem  o przysiędze. D ło g ó  trw ały dyskus- 
s y je , kasztelan B ieńkow ski najbardziej pow staw ał 
p rze c iw  projektow i, a m iędzy obstającymi za p ro­
jektem  najbardziej o d zn aczy li sie z  izb y  posels. 
Ś w idziń sk i i W o ło w sk i. Zm ieniono wstęp pro­
jektu i niektóre w y ra zy , nastąpiło w o fo w a n ie , 
z  iz b y  p o se lsk ie j: za projektem  b y ło  g ło só w  65 ,, 
0 p rzeciw  8. Senatorów  za projektem  b yło 1 17 ,. 
a p rzec iw  2. Sessyja na następujący dzień  od­
łożona. .

Książę Kadzwi-f,, w ódz naczelny,, z  całym  szta­
bem  dnia 8. b. :n. od jechał d o  armii-. — - T e g o !1 
sam ego dnia p rze z  W a rsza w ę p rzech o d ził L  
pułk Mazurów.

D nia 8. b. m. ro zch o d ziły  się rozm aite w ieści 
o utarczkach wojsk naszych z  nieprzyjacielem ,, 
iećZ  do godzin y 7. w iścz. nie byto o tem żadnego* 
urzęd ow ego  doniesienia. N ie  podpada w ątpli­
wości ,- ze  za kilka dni nastąpi bitwa. R ossyja- 
n ie postępują' w  iubelskiem , aug.ustówskiem i pod—
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Haskłśm, a jen era ło w ie  Geisinar , W it  > W ło d e k  
s.i sa cze le  znaczniejszy;*łi oddziałów  D o  A u ­
gustow a w szed ł 6go b. m. jenerał N ikityn  w  7  
iy s ię c y  lu d zi i 14 armat ; w korpusie tym jest 
jeden  pułk nadmorski. K ozacy schw ytali tam 
w racającego do dem a posła K ruszew skiego i upro­
w a d zili go  na Litw ę.

T e g o ż  dnia w eszli od T yko cin a  i B iałegostoku  
K o zacy  do Sokołow a i  W ysokiego .

Z  L ublina są rapórta z  duia 7. z  nad w ieczora. 
Czaty kozackie stały o 5 m il od leg ło ści, -r- Za­
m ość musi do tej pory już być obsadzony p rzez  
od d zia ł , który w szed ł p rzez U ściiug.

D nia 7g o  w ieczorem  dyw izyja stojąca koło 
S ie d le c  opuściła to stanowisko. D nia 8. z rana 
b y ł w tej ok o licy  ruch w polskiem  w ojsku; tu 
m ogła ko ło  południa zajść utarczka forp ocztó w , 
le c z  n ie ma raportów.

D nia 8go b. m. w yszed ł za W is łę  4 ty pułk 
strzelców  konnych.

O d w ilż  dw udniow a i  deszcz osłabiły  lód na 
W i ś l e ; jużby po niin dnia 8. b. m. n ie można 
b yło  przep row adzać armat.

Bank polski zawiadam ia posiadaczów  obligacyj 
u d zia ło w y ch , iż  stosow nie do planu już dawniej 
O głoszonego, i na odwrotnej stronie każdej o b ii-

cyi zam ieszczonego, w  zw ykłych  term inach to 
je s t :  w  dniu 1. marca r. b. nastąpi losow an ie se- 
rió w  o b ligacyj udziałow ych  , do dru giego  cią­
gnienia należeć ln jgcych ; w  dniu zaś 10. odb ę­
d zie  się losow anie oznaczające , jaka summa w y ­
płaconą być ma za każdą z  tych ob ligacyj. W y ­
płata ogligaoyj w ylosow anych ro zp o czn ie  się  d. 
| 5, rn a ja r . b. i b ez żadnej zw ło k i uskutecznioną 
b e d zie  ntetylko w W a r s z a w ie , a łe i w  miastach 
zagran iczn ych , tak, jak to w roku zeszłym  m iało 
m iejsce.

D nia 6. b. m. cz ło n k o w ie  iz b y  poselskiej na­
radzali się , których prezesów  kom issyj w ojew . 
i kom issarzy oddalić należy.

D o strzeg acz austryjacki z d. 12, lu tego  don osi: 
Z  W arszaw y dnia 3 . lutego. K siążę Czartoryski 
po wybraniu sieb ie  na prezydenta rządu narodo­
w ego zabrał g ło s w  dniu 3o. z. m. w  p o łą czo ­
nych izbach  , w którym zw ró cił najprzód uw agę 
na to , iz  najprzód w inien jest tern bardziej rzu ­
cić  w zrok na dawniejsze sw oje życie  i kilka słów  
p o w ied zieć  o swoim  sposobie m yślen ia , i p rze z  
jasne w ystaw ienie sw oich zasad okazać narodow i 
w d zięczn o ść za położone w  nim zaufanie. P o ­
czerń rze k ł , że pierw szą p o ło w ę życia  sw ojego 
p rzep ęd ził w  c za s ie , gd y  Polska z rzędu mocarstw 
europejskich zn ik ła , i że jedyną n adzieję sw óię 
pokładał w cesarzu A leksan d rze, wiekopom nej 
pam ięci, jako w tyut monarsze , który nąd większą

częścią kraju panował. M ów ca w ystaw iw szy w  
n ajżyw szych kolorach szlachetny charakter cesa- • * 
rza Aleksandra , on egoż p rzych yln ość do P ola- 
kóvy i  sw oje n ajszczersze uszanowanie ku jeg o  
o so b ie; d od ał, iż. zaw sze mniem ał, że ścisłe po- 
łączo n ie  się  obudw óeh spokrew nionych narodów  
pow inno p rzyczyn ić  się do pom yślności P o lsk i, 
i p o w rócić  onej zw oln a dawniejszą świetność. T ą  
nadzieją i  tern przekonaniem  w szystkie jeg o  czyn ­
n ości b y ły  przeniknione ; atoli niestety! zd a rze­
nia ostatniej rew o iu cyi takow e zn iszczy ły  i  w y­
konanie onych m oże uiepodobneiu uczyniły. N a ­
ród ob jaw ił głośno i w yraźnie w tej m ierze sw oje *r* 
z d a n ie , w szystkie zw iązki zostały  zerwane. C o­
ko lw iek  bądź polityka m ogłab y wymagać dla do­
bra kraju, jako obyw atel polski m iał sobie za po­
winność p rzy łączyć  się do jednogłośnej w oli na­
rodu , po d zie lać n iebezpieczeń stw a sw ojej o jczy­
zny i sw oje osobiste inleresa dobru pow szechne­
mu po św ięcić. Z  tego  pow odu przyjm uje w ło ­
żony na sieb ie  c ię ż a r , znosić go  b ęd zie  z e  sta­
łością, dopóki konieczność tego  wym agać b ęd zie , J  
w szelako pod tym tylko  warunkiem , że go  b ę ­
d zie  m ógł z ło ż y ć , skoro b ęd zie  p rzek on an y, iż  
kraj nie m oże m ieć z  posługi jeg o  żadnej korzy­
ści , i że  w ciągu  sw ojego urzędow auia jako p re­
zyden t n ie b ęd zie  zm uszony p o d p isa ć 'ro zp o rzą ­
dzenia , któreby się je g o  przekonaniu sp rzec i­
w iało . W zg lę d em  kierow ania spraw kraju, rze k ł 
mówca dalej, iż  p rzed e wszystkiem  życzyć  należy 
zg o d y  w  czynnościach i naradach czło n k ów  rządu 
i  zaufania z e  strony n arodu, i  że  mocno p o lega  
na obojgu. P otrzeb a  nawet przyjacielsk ie stosunki 
z sąsiedniem i dw oram i p rze z  to starać sie u trzy­
m a ć, iżb y  onyra dać przekon an ie, że Polska nie 
ch ce ich  kraje bynajmniej n iepokoić. . P otrzeb a 
d o w ie ś ć , że rew olucyja n ie miała na celn anar­
ch ii i obalenia porządku tow arzyskiego, p rzec iw  
czem u polityka i m oralność całej E u ro p y  m ocno 
swój g lo s  podnoszą. P oczem  upom inał m ówca 
wojsko o w ytrw ałość i  zakoń czył tein ,, iż  każdjr 
pow inien  się p ośw ięcić ostateczności i  n ie ro z­
paczać w nieszczęściu.

P o d łu g  Kuryjera w arszaw skiego ma być w s t o ­
lic y  zaprow adzony trybunał rew olucyjn y. —  T o ż  
samo pismo m ó w i, iż  od kilku dni b iega  w ieśó, 
że  jenerał W in ce n ty  Krasiński znajduje się w 
Sztokolmie^

Gazeta polska donosi , że liczb a  nadesłanych 
dotąd dzw onów  do arsenału do lania d z ia ł w y ­
nosi 80; wazą zaś w szystkie Ąo3 cetn. 5y funt. 
O p rócz tego  czystej m iedzi dostarczono 5o6 cet.
61 funt. ; razein 910 cet. 18 funt. M ateryjał ten 
w ystarczy praw ie na 100 d zia ł sześciofun tow yct

W  dnia 27. z. m., donoszą gazety w arszaw skie, 
przyszła  p ierw szy  raz poczta petersb urska, pd
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czasu jak p ierw sza  wiadom ość o  rew o lu cyi war­
szaw skiej przybyia  do Petersburga,

W i e l k a  B r y ła n i ja  i  I r la n d y ja

L ord  A lthorp  przesia ł okolnik wszystkim  czło n ­
kom izb y  niższej , w którym m ówi , Łze  po ze- 
Irramn się parlamentu p rzeło ży  ministeryjum wa­
żne przedmioty'. S ą d z ą , ze  przedm ioty te ty­
c zy ć  sie będą Irlandyi.

W iadom ość o nakazanych uzbrojeniach sześciu 
lin ijow ych  okrętów  p ierw szego  rzędu w Ports- 
mouth, które C ou rrier  z  d. 25. stycznia za b ezza­
sadne o g ło s i ł , potw ierdziła  się. W szystk ie  dzien­
niki londyńskie donosząc o tern p o d łu g listów  
z  P ortsm outh, zapuszczają się w  ro ln e  dom ysły.

Tim es  z  d, 29. stycznia w yra ża : »Uzbrajania 
"w  Portsm outh , które niejaką trw ogę w starem 

m ieście sp ra w iły , jak sadzim y są w strzym an e, 
a przynajm niej ustała głów n a onych przyczyna 
—  uporczyw a blokada Skaldy ze  strony króla 
holenderskiego . J d  czasu , jak król jmć otw o­
r z y ł S k a ld ę , nie potrzeba już odw oływ ać się  
do u ltim a  ratio . S podziew am y się , że teraz 
n ie postrzeżem y żadnego poruszenia w  jakim- 
bądź naszym morskim składzie.a G lo b e  p isze  
także z  tegoż samego dnia: »M ożem y p o w ied zieć  
w y ra źn ie , że nie ma żadnych uzbrajań na m o­
rzu  op rócz zw yczajnych  słuźby.a

F r a n c y ja .
K rólew skie postanow ienie z  d. 17 . stycznia o- 

r.naczr w sposobie następującym siły  pułków  
p iech o ty : P u łk i lin ijo w e piechoty liczą c e  po 
cztery  batalijony będą m iały po 5ÓŻO podofice­
rów  i żo łn ie rzy ; każdy balałijon b ęd zie  m iał 8ę 5 
łu d zi , a każda kompanija w ybo rcza w raz z  sa­
peram i n 3 ludzi. Postanow ienie w zb io rze  u- 
staw. um ieszczone zw ija  pułk księcia H ohenlohe 
i  natomiast tw orzy lekki pułk  piechoty. C udzo­
ziem cy zgłaszający się w celu  um ieszczenia się 
w  tym pułku , podać mają prożby o unarodowienie.

Na posiedzeniu  izb y  deputowanych w d. 28. 
s ty c zn ia , śród w iększego  nierów nie nacisku pu- 
b lic z n o śc i, to czy ły  się dalsze rozpraw y o spra­
w ie  b elgijsk iej i polskiej. N a tern posiedzeniu 
m ów ili pp. Cunin G rid a in e , S ch o e n e n , S o u lt , 
B ig n o n , S eb astian i, L ab orde , Lafayette , B ric- 
q u eviile  , M auguin , Barthe i S eb astian i, poczem  
zakończen ie rozpraw  dla dalszego rezultatu w ię­
kszością g ło só w  uchwalone zostało. Hr. Seba- 
stiaui rzek ł w końcu : a T w ie rd zo n o , że  m iędzy 
papieram i zabranem i w W a rsza w ie  znaleziono, 
akta , dow odzące , że wojsko polskie miało r o z ­
kaz do wyruszenia. R ząd nic n ie w ie o tej 0- 
iso liczn o ści, chociaż ma w W arszaw ie konsnla , 
który z nim regularn ie listuje.-- W ie śc i o uzbra­
janiu się H iszpanów zw ró ciły  .cała uwagę rzą ­

du. O św iadczyliśm y gab in etow i m adryckiem u, 
iż  jeź lib y  te uzbrajania b y ły  isto tn e , pow inien  
się o św ia d czy ć , aby Francyja ze  swojej, strony 
p rzed sięw zię ła  środki stosowne do okoliczn ości. 
Hiszpanija dała stanow cze i dokładne objaśnie­
nie rzeczy  : N ie  b yło  żadnych nadzw yczajnych 
uzbrajań; żądaliśmy w  tej m ierze pewności i do­
wodu. D ale j m ów ion o, ze  wojna nieuchronna, 
w szystkie gabinety są w g o to w o ś c i, liczn e  zb ro j­
ne siły ściskają nas ze  w szech stron. P o w in ­
nością naszą jest ośw iadczyć w aćpanom , że tylko 
wtenczas będziem y m ieli w o jn ę , gdybyśm y onej 
sami żądali. W  istocie uzbrajanie się pó łn ocy 
b y ły  znaczne , a Francyja w tej m ierze n ie  p o ­
stępowała n ierozw ażnie. Francyja stanow czo o- 
św ia d czy ła , że  jeż li wojsko ressyjskie w n ijd zie  
do P ru s , Saksonii łub  N ie m ie c , natenczas uw a­
żać b ę d zie  sta tu s  tjuo jako zerw any i tylko sła­
wy sw ojej radzić się b ędzie. N adesłano szc ze ­
re i  pew ne do Paryża ob jaśn ien ie, i m usze do­
dać , ze takowe nastąpiło przed zd a rzen ia m i, 
które w P o lszczę  z a s z ły : Zarzucają p rzec iw  t e ­
m u , że  ośw iadczenia dyplom atyczae bynajm niej 
nie obow iązują , że takie przyrzeczen ia  są c z c z e ­
mu M o ści p a n o w ie, my nadajemy onym w ięk ­
szą wartość. Chociaż wyznajem y ch ętn ie ,’ żeb y­
śmy b yli godnym i k a ry , gdybyśm y ufając ślep o 
takim przyrzeczen iom , spuszczali się na n ie ro z­
tropne b ezp ieczeń stw o , atoli F ra n cy ja , która 
chce p o k o ju , jest do w ojny g o to w a ; rząd jej 
n ie dał się uśpić.« —  W  d. 29. stycznia trw ały  
dalsze narady w sprawach B elgiju m  i  P o lski. 
W szy stk ie  dzienniki paryzkie napełnione są te- 
mi rozprawam i. P ie rw szy  m ówca p. Cunin G ri­
daine czyni postrzeżen ie o szk o d a ch , któreby 
nagłe i ch w ilo w e po łączen ie  się B elgiju m  z Fran- 
cyją przem ysłow i £?ancuz‘kiemu przyniosło. P. 
Schoen en  stara się szczeg ó ln ie j zb ijać treść o- 
św iadczeń fran cuzkiego ministeryjum  w kongre­
sie  belgijskim  .ogłoszonych. sS p rzeciw ian ie  się 
przyjęcia  korony dla księcia Nem ours jest rz e ­
czą króla jako ojca ro d z in y , oświadczenia z a ś , 
iż  n ie przystajem y na połączen ie B elgiju m  zF ra n - 
cyja „. gdyby nawet B ęlgijum  tego żądało , n ie 
pow inien  b ył hrabia Sebastiani w  im ieniu króla 
c z y n ić , albow iem  w  tej m ierze w b rew  swoim  
dawniejszym  zasadom przedstaw iał k ró la , g d z ie  
tylko  m inistrow ie m ówić pow inni. T w ie r d z i,  
że rz ą d . n ie  m iał prawa b e z  zezw o len ia  izb  i  
narodu takie za p rzeczen ie  w yrzec, M ów ca p rze ­
chodzi potem do zaprzeczen ia w zględem  księ­
cia L enchtenberskiego i uważa takowe jako g ro ź­
bę. G dyby książę ten p rzez  kongres w ybrany 
został, tedy takiein samem prawem b y łb y  Królem 
B e lg ijczy k ó w  , jak L udw ik  F ilip  królem  Fran­
c u z ó w , m ianow icie p rze z  w o lę  ludu. C zeg ó ż
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D ham ae się mamy p r z y  naszym k r ó lu , lej p ięk ­
nej i  zacnej ro d zin ie  ,, z  której się on i  my, py 
sznimy ? p rzy  ustawie l\onstytu.cyi ,  izbach,, gw ar- 
dyś narodowej i  ludu francu-zkim ?« M inister 
w ojn y, iparszełek Soult, zabiera g ło s i  w yraża s ię  
p raw ie w  tej samej m yśli jak dniem w przód je ­
nerał Sebastian!? przytacza on ta k ż e , ż e  B e l-  
gijum  p rzez  pośrednictwo. F ran cyi od napadu! 
obcych wójsk ocalon e i do n ie p o d leg łeg o  pań­
stwa- w yniesione z o s ta ło , że  z  tego- p o w o d a  za­
w sze tej p o tę d z e , która m a dała o p ie k ę , winno 
m ieć względy, i  w dzięczność.. *iV ly'—  w ów i 
dalej —  utrzym aliśm y dotąd pokój; my, my ty l­
ko możemy E u rop ę za b e zp ieczy ć- P iętn aście  
lat miały ob ce mocarstwa w pływ  ns nas j p o d  
ów czas. dozwolono. F ran cyi p o k o ju , od tego 
czasu Franeyja żądać' musi pokoju.®- —  T ir m i­
n ister w y lic za  zasługi sw ojego p o przed n ika, mar­
szałka. G erard, około uorganizowania wojska, a któ­
re skreślić n iep o d o b n a , aby n ie być obw in io­
nym. o przesadę- N ig d y  jeszcze  zap ał nie b y ł  
tak w ielkim - Im ię sprzecznych jest nam niezna­
n e; m ło d zi żo łn ie rze  ćwiczą, się- podczas ch ło ­
dnych nocy w broni? i  zbierają s k ła d k i, aby o- 

'p ła c ić  najem* dom ów d o ćw iczenia i opał- 'L. ta­
li i cmi żyw io łam i m oże Franeyja- stopień s w ó j,  
jaki zajm uje,, u trzym ać; m inistrow ie w im ieniu 
króla ofiarują* p o kó j, życzą go  sobie;, le c z  jeżli- 
by się gd zie ko lw ie k  pochodnia wojny z a p a liła ,. 
natenczas Franeyja jest go tow ą; ona się  wojny 
n igd y n ić  bała ;, jak. wprzód- tak i  teraz Utrzyma* 
sw oje prawa-

Izba deputowanych; na: posiedzeniu sw ojem  w 
d. 29. stycznia rozpoczęła.' narady nad prawem; 

v inuuicypalnemi
Na- posiedzeniu*- iz b y  parów  w  d l 1. lutego;

* uchwalono* pow szechne rozpoznanie p ro jektu  do? 
p r a w a - względem - płacy nauczycielom  r e l ig i ł  izra ­
elitów - P rezy d en t od czytał następujący artykuł 
projektu; do' prawa.:; P o cząw szy  od* t. stycznia* 
1*83 li n auczyciele r e lig ii  izraelskiej* pobierać b ę­
dą* płacę* *ze- skarbu Królewskiego; A rtykuły te; 
przyjęto- większością, g ło só w  91. przeciwko* 5j -

K s ię z t w o  M o d e n  a -

W  nocy. z  dl. 3. nas 4- lutego za szły  w Móde-- 
n ie  z-darzenia ,. w  skutek których'* w yd ał książę* 
odezw ę; następującą:;

Franciszek IV . z  łaski bożej książę M o den y,, 
R e g g io  ,, M irandoli ,  Massy i Carrary i- t.. d. ,, 
arcyhsiiążę A u stry r , królewicz* w ęgierski, i  czeski:

Mała; liczba* spiskowych ośm ieliła  sie* dnia- 
w czorajszego; 31 lutego w ieczorem  w domu Ciro* 
M enotti' w* Canal grandę w zam iarze buntow ni­
czym  zeb rać i; u zb ro ić ,, i  zbrojno- nas w naszym* 
pałacu* napaść*,, wszelako* opatrzność; boska- zrzą ­

d ziła  ła s k a w ie , że ich  kary godne plany odkry­
te i  zam iary ich  zn iw eczo n e z o s ta ły , poniew aż 
w  pom ienionym  domu p rz e z  nasze- w ierne i  wa­
leczn e wojsko- zostali zam knięci ; wojsko to po 
długim, ogniu  z  ręcznej; b ron i z  tego  dom u u- 
trzymywanym ., elieiaio  n akon ieed eń  sztorm p rzy­
p u ś c ić , czegośm y jednakże nie dopuścili , n ie 
chcąc d ro g ieg o  życia ty lu  w aleczn ych  ż o ł­
n ie rzy  naszej broni na n ieb ezp ieczeń stw o  w y ­
staw iać? gd y  jednakow oż ogień  z pom ienionego 
domu został ponow iony , kazaliśm y dać do n ie­
g o  ognia z d z ia ł , p rzez  co w szyscy spiskowi 
p rzesz ło  trzydziestu  zm uszeni b y li  zdać się na 
łaskę; w szyscy są uw ięzien i i będą p rzez  sąd 
wojenny po wojskowemu- i  w ed łu g prawa sadu 
doraźnego, sądzeni-

Oznajm ując to zdarzenie musimy naszemu w ie r­
nemu- i- walecznemu, wojsi-u w szystkiej b r o n i, 
którzy  nam upłynionej n oty  dali tego n iezap rze­
czon e d o w o d y, oddać zasłużoną pochw ałę- A  naj­
przód korpusow i p io n ije ró w ,, który najpierw iej 
p o śp ieszył i dom M e ro tleg o  o to c z y ł, i pomimo- 
mocnego* ognia spiskowych ,  utrzym ywał się m ę­
żnie* p o d  sprawą- sw o jeg o  w aleczn ego dow ódzejf ' 
Conle Co-ronini, który w tym zdarzeniu okazał 
zarówno męztwo* i* g o rliw o ść , jakoteż i św iatło, 
wspierany oddziałem* dragonów , z  którym pod­
pułkow nik Conto Sterpio  go rliw ością  i p rzych yl­
nością* ku nam ozywi-ony w sarnę porę .p rzyb y ł; . * 
tu d zież  batalijonow i wójsk Jijtuj.owych ,. którego 
czę ść  podobnież p rzeciw  dom owi M enotti ru­
s z y ła ,  a druga zajęła- się obroną naszi gó  pałacu, 
i  bram m iasta, p rzy  czern dow ódzća pułkow nik 
kaw aler S tan za n i', jiakoteż w szyscy o f i n r o w i e ,  
pod oficerow ie i* szeregow i' w  w łasnych naszych 
o c z a c h , ubiegali- się  w g o r liw o ś c i, odw adze i: 
dowodach tej praw dziw ej przych yln ości-, p rzez  
którą- to- wojsko zasłużyło na nasze zu p ełn e za­
ufanie i nasze ojcowską miłość*.

G w ardyje m iejskie d op ełn iły  w tein zdarzenia* 
z wielką* czynnością- p o w ierzo n ego  sobie z le c e -  . 
nia wspólnie z  kom paniją wojska iin ijo w e g o , pod’ 
rozkazami* podpułkow nika P ap aze n i', broniąc 
tw ierd zy. N akon iec artyleryja* kierowana sku­
teczn ie  i* zręczn ie  p rzez  porucznika V a n d e lli,. 
od zn aczyła się swoim  ogniem  ,  który zm usił sp i­
skowych do poddania- się ,. i b yłab y  zniszczyła* 
dom ., gdyb y b y ł  og ień  nie- ustał. 1

U rzędnicy dworu , szlachta- i korpus' g w a rd yl 
szlachty pospieszyli zb ro jn a  ku obronie naszej' 
osoby podczas gd y nasi- słudzy dawali nain jż- 
wne dowody, sw ojej wierności* i- p r z y c h y ln o ś c i,, 
albowiem , w szyscy u z b ro ili się dob row oln ie w 
m uszkiety dla obrony, swojego* pana.

Śród zaburzeń tej, nocy p rzez  ow ych b e zb o ż­
nych spiskowych*,, w idzieliśm y ku naszej, radości^



3e z resztą w  fem Haszem m ieście  1 rezyd en cyi 
zupełna panowała spokojn ość, poniew aż niht na­
w e t p rzez  ciekaw ość nie m iał udziału  do ow ych 
w ypadków  i w o jsk o , które samo d z ia ła ło , prze- 
ciągając p r z e z  miasto n ikogo n ie  napotkało na 
ulicach. T en  now y dowód d o b rego  sposobu my­
ślenia i przych yln ości ku naszej osobie , które­
gośm y nie p o trze b o w a li, zasługuje na w szelk ie  
p o ch w ały  i m oże innym miastom , gd yb y się w  
w  podobnych przypadkach znajdow ać m ia ły , za 
przykład  posłużyć. M iło  n am , naszemu miastu 
M odenie dać tę zasłużoną p o ch w ałę w niniejszej 
o d e z w ie , będącej rzeteln em  opowiadaniem  za ­
szłych  w upłynionej nocy zdarzeń  i ulgą , której 
po trzeb u je  nasze serce dla ty c b , k tórzy  nam z  
taką g o rliw o ścią  i p rzych yln ością  służą , i dla 
lu d u , który pełniąc spokojnie i w posłuszaństw ie 
stroje ob o w ią zk i, uzyskał praw o do naszej m iłości 
i w dzięczności.

Dań w  naszem książęcim  pałacu w  Modenie d. 
4 . lu teg o  i 83 i .  F r a n c i s z e k  mp.

Zjednoczone N iderlandy.
W iado m ości z  H agi z  d. 29. stycznia donoszą , 

ze  jen erał major książę Bernard Sasko-w ejm arski 
m ianowany zostat jenerałem  lejtnantem  i jenera- 
rałem  gubernatorem  w ie lk ie g o  księstwa Luxem - 
bnrskiego i jenferał lejtnant D ib b etz  , komendant 
tw ierd zy M aestrich t, rów nie jenerałem  lejtnantem.

N a posiedzeniu  kongresn narodow ego b ruxel- 
sk iego w  d. 29. stycznia p r z e ło ż y ł w yd zia ł cen­
tralny odpis n ow ego protokułu p rzez  konferen- 
cyją londyńską nadesłanego. D okum ent ten jest 
osnow y następującej : a W y c ią g  z  protokułu kon-
feren cyi nro. 1 1 . z  d. 20 stycznia i 83 l  odpra­
w ian ej w  w yd zia le  spraw zew n ętrzn ych  , w  ob ec­
ności pełnom ocn ików : A ustryi, F ran cyi , A n g lii, 
Pruss i llo ssy i. P ełnom ocn icy d w o ró w : austry- 
jackiego , fran cuzkiego , an g ie lsk iego  , p raskiego 
i ro ssy jsk ie g o , czytali list załączon y tutaj do 
leg acyi sw ojej w  B ru se lli im ieniem  rządu tym­
czaso w ego  b ru se lsk ie go  napisany. L ist ten sto­
sow n ie do protokułu z  dnia 9. stycznia i 8 3 i r. 
d o n o si, że wojsko b e lg ijs k ie , które się aż w o- 
k o licę  M aestrichtu p o su n ęło , odebrało ro zk a z , 
cofnąć się i  w  p rzyszło ści unikać w szelk ieg o  po­
w odu do kroków  n ieprzyjacielskich . P oniew aż 
m ocarstwa przekonać się m ogły z ośw iadczeń 
tw o ich  kom m issarzy, że to cofnienie się wójsk 
b elgijsk ich  zapew ni zupełną w olność handlu tw ier­
dzy M aestrych t, której używ ać pow inna; ze da­
le j mocarstwa n ie m ogą w ą tp ić , iż  król jrnć ni­
derlandzki ze  sw ojej strony starać się b ęd zie  o 
w ykonanie protokułu z d. 9. styczn ia; ze takowe 
op ró cz te g o  na przypadek , gd yb y  przep isy te­
g o  protokułu odrzucone lub dopełnion e n ie  b y­

ł y ,  to co  potrzeba b ę d z ie ,  u c h w a liły ; g d y  na- 
k on iec p rzy sze d ł d z ie ń , w  którym- nastąpić ma 
zu p ełn e  w strzym anie kroków  n iep rzyjacie lsk ich  
p rze z  p ifć  m ocarstw zam ierzone, p rzeto  przystą­
p iły  te mocarstwa do rozpozn ania pytania onyin 
do rozw iązania podanego , a to b y  treść p ro to ­
kułu sw ojego z  d. 20. grndnia i 83o u rzeczyw i- 
ś c ić ,  aby tych za sad , z  któremi ten dokum ent 
p rzyszłą  n iep o d leg ło ść  b e lg ijczy k ó w  łą czy  ,  k o -  ' 
rzystnie użyć i tym sposobem  ustalić p o w szech ­
ny pokój , którego utrzym anie jest szczeg ó ln ie j­
szym  in teresem , jakoteż p ierw szem  życzen iem  
m ocarstw zebran ych  na konferencyją w  L ondyn ie. 
W  tym zam iarze uznały m ocarstwa za r z e c z  n ie­
odzow ną, p o ło żyć  przed e wszystkiein pew ne za ­
sady w zględem  g r a n ic , które na p rzyszło ść  kraj 
holenderski od b elg ijsk iego  d z ie lić  pow inny. —  
W  tym w z g lę d z ie  ud zielon e zostały  m ocarstwom  
projekta , tak z  jednej , jak i z  drugiej strony. P o  
dojrza łej ro zw ad ze lakow ych  um ów iły  s ię  m o­
carstwa w zględem  następujących zasad:

Art. 1. G ran ice HoJandyi obejm ować pow inn y 
cały  k r a j, tw ierd ze, miasta i  w sie , które do b yłej 
rzeczyp o sp o lite j z jednoczonych  p row in cyj n ider­
lan dzkich  r. 1790 należały. Art. 2. B elgiju m  utw o­
rzon e b yć pow inno z całej reszty k ra ju , który w 
traktacie z i 8 i 5 otrzym ał nazw ę królestwa n ider­
lan d zk iego  , z  zastrzeżeniem  księstwa luxem bnr- 
sk iego , k tó re , poniew aż książęta domu Nassau- 
sk iego  w  innym charakterze posiadają , jest- c zę ­
ścią zw iązku  n iem ieckiego i  taką pozostanie. A lt: 
3 . P rzep isy  artykułów  108. ąż w łączn ie  do 1 1 7  
aktn kongresu w ied eń sk ieg o , w zględem  w oln ej 
że g lu g i na rzekach, zastosowane być pow inny do 
rzek  Holandyją i kraj b elg ijsk i przerzynających. 
A rt. Ą. G dy jednakże , stosow nie do zasad w art. 
1. i 2. p o łożon ych  , tak Holandyja w  B elg iju m , 

jakoteż B elgiju m  w H olandyi ziem ię  posiadać m o­
gą , p rzeto  p ięć  m ocarstw będą się starały o to , 
aby zamiana m iędzy terni obudwom a krajami na­
stąpiła , i ażeby się tak p o g o d z iły , iżb y  dla o- 
n ych  wzajem na wypadła k o rzyść , jaka z zu p ełn eg o  
pogran iczn ego  kraju i w oln ego  handlu m iędzy 
miastami i rzekam i wśród ich granic położoneini 
wynika. P o  ustaleniu tego p ie rw sze g o  artykułu 
z w r ó c iły  m ocarstwa uw agę swoją na środki dó 
ustalenia pokoju , o którego p rzyw rócen ie  starały 
s ię , i  wyjaśnienia zasad , które ich  wspólną p o ­
lityką k ierow ały. Są one jed n o zgod n ie te g o  zda­
nia , iż  d ob rze zrozum ianem u interesow i swem u, 
swem u zw iązko w i , spokojności E u rop y  i  w y p eł­
nieniu zam iarów  w  protokule z d. 20. grudnia 
w y rz e c z o n y c h , w inne są p u b liczn e ośw iad cze­
n ie , w yraźny dow ód sw ego postanow ienia, że 
p rzy  załatw ien iu  spraw y b e lg ijs k ie j , jakoteż i w e 
w szystkich  o k o liczn o śc ia ch , któreby je szc ze  zajść 
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a i o g ły , n ie szuKafg pow iększen ia K rajów , żadne- 
g o  w yłączn ego  w p ły w u  i  żadnej; szczeg ó ln ej ko­
r z y ś c i ,  i  tak ternu samemu krajow i ,, jak w szy­
stkim  państwom  takowy- otaczającym  spokojność 
i  b ezp ieczeń stw o najm ocniej zaręczają. W  skutktt 
ty c h  zasad i  w  tym zbaw iennym  zam iarze p o­
stan ow iły  m ocarstwa do p o w yższego  artykułu do­
d ać je szc ze  n astępujący: Art. 5 . B elg iju m  tw o­
r z y ć  b ęd zie  na za w sze  neutralne państwo wśród 
g r a n i c j a k i e  stosow nie do zasad' arti t. 2. i  Ą. 
n in ie jszeg o  protokułn- p o ciągn ięte  b y ć  m ogą. —  
P ie ć  m ocarstw zaręczają mu- tę nieustającą neu­
traln ość , jakołeż i  zupełną całość i  nietykalność 
j e g c  kraju w śród pom iecionych  w yżej granic. ——- 
Art: 6.- B elgiju in  ze  sw ojej strony, w ed łu g słusz­
n ych  zasad w zajem ności,- obow iązane B ęd zie  tę 
neutralność' w zg lę d n ie  innych państw za ch o w y­
w ać i- n ic n ie  przedsiębrać p rzec iw  w ew n ętrz­
nej i  zew n ętrzn ej onych spokojności;*

P o f odczytaniu tego  protokułu  pow stał p. Pro- 
fcaulx i w n iósł : P on iew aż to postanow ienie m o­
carstw  p rze z  oderw anie le w e g o  b rzegu  Skaldy 
L im b n rga  i  Luxem burga narusza całość kraju b e l­
g ijsk ie g o  , p rzeto  kongres pow inien  się  form al­
n ie  p rze c iw  tem u protestow ać i  to natychmiast', 
g d y ż  inaczej deputow ani Lusem burga i  innych 
prow in cy-j, które oderw ać chcą , n ie będą m o g li 
w ię c e j w  kon gresie zasiadać: Ma b yć natych­
miast mianowaną kommissyja , która p rze ło ży  pro­
je k t  takiej proteslacyi. Pan Jottrand nastaje na- 
p o rzą d ek  dzien n y,- w szelako u d a ło 's ię  panu R o -  
Jśaui-s, wśród n iezm iern ego tumultu, swój w n io­
sek rozw inąć: Z  trybun odb ija ł się  g ło s  p rzy ­
zw o len ia  ; g d y  pan van:de W e y e r  w szed ł na mó­
w n ice  ,. słyszano sykanie; w ielu  czło n ków  zadało 
oczyszczenia- trybun i- tyiko z  w ielką trudnością 
p rzyw rócił' prezydent'spokojność. P . v-'. de W e y e r  
g ło su je  za protestacyją , atoli c h c e , ażeby p ro ­
je k t  b y ł  dop iero  nazajutrz p rzełożo n y. Tak tedy 
zd a n ie  podzielają: się m iędzy tym projektem  a- 
ow ym  pana fl-obaals* Za ostatnim projektem  
p rzytaczan o,. iż; prótestacyja jest natychmiast p o­
trzebną- ,. poniew aż op rócz tego  p rzeszło  dw u­
d ziesta  człon ków  z'Luxeinburg,a ,. L im burga i t. 
d,- jest b e z  pełnom ocnictw  i  kongres w ięcej ist­
n ieć ’ nie b ęd zie ' i - ż e  d a le j. spokojność publiczna 
B ęd zie  zagrożoną'. Z d rtig ie j strony tw ierdzono,- 
ż e  ncłfw ały koufefencyi- londyńskiej nie-są w sta ­
n ie  odjąć' czło n kow i kongresu- pełnom ocnictw a. 
PaiS Rotlio-mb- w n ió sł niew iadom e jeszcze  dotąd- 
raktąjtai,, m ianowicie:,- że  od p ow iedź w yd ziału 'd y- 
p fotaatycznego rin> protokuł lon dyń ski z  d. 20;- 
^ u d b .iayw  sposób nader uw łaczający ,. w  oryginale
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odesłana został*. P cczśifi*  jfgrGinadżeaie p rzy ję to ' 
następujący- projekt pana van de W e y e r  : Art. i.-  
Kongres- n arodow y protestow ać się b ę d zie  p rz e ­
ciw ko uch w ałom -kon gresu-lon dyń skiego , w p r o -  
tokule- z  d. 20. stycznia zapadłym . Z grom adzę-- 
n ie  m ianować b ę d z ie  zarazkom m issyją z  p o le ce­
niem  ułożenia p r o te s la c y i, która zaraz po on ey  
p rzy ję c iu  wszystkim  europejskim  gabinetom  prae-- 
słaną zostanie. D o  tej kommissyj m ianował za­
raz p rezyd en t’ po jednem u c z ło n k o w i z  każdey 
prowinc-yi (pom iędzy tymi>’ pp. van de W e y e r ,  
R.obanR:, G en d eb ien -i t. d.) i za łe G ił, aby na­
zajutrz projekta sw o je  p rze ło ży li.

Niemcy.-
D zien n ik  rząd o w y baw arski z  d'.’ 29. stycznia* 

Zawiera ro zp o rząd zen ie  d otyczące się  cenzury. 
P o d łu g  tego w ydaw anie pism peryjodycziiych  jest 
w p raw d zie  zu p e łn ie ' w o ln e , w szelako cen zura 
trwa na w szystkie p o lityczn e artykuły. N ie  d o­
z w o li drukir: i )  gd y  pisino d otyczę się domu' 
k ró lew sk iego  , zanim  w p rzód ' p u b liczn ie  o g ło ­
szonym zo sta ło ; 2) gd y  zaw iera-kłam stw a o ś r o ­
dkach r z ą d u ; lu b  3)- przekracza ustawy karzące 
i  4)- g d y  urzędn icy p u b liczn i ogłaszają tajem nice 
służby. O p rócz tych- w ypadków  d ozw olon e są> 
w oln e wyrażenia się  o środkach adm inistracyi i* 
og ło szen ie ' czynności p rzeciw n ych  urzędow i, sko­
ro  onych spraw cy są w ym ienieni. G dy urząd cen­
zu ry  maże artykuł , w ięc  musi1 zaw sze pow ód i  
praw o przytaczać.

G azeta monachijska; p o lity czn a -z  dnia 7. t. m„ 
d o n o si:: ©Odbieramy dzisiaj numer-' ńty w y ch o ­
d zącego  w  W ircb u rg u  pisma dla ludu baw ar­
skiego-; składa s ię  ono z  jednej ćw iartki , w  któ-- 
rem  redakcyja; donosi', że n ie podda się cen zu ­
rze  , że pism o to przestanie pery jod yczu ie  w y­
ch o d zić  , ze  natomiast wydawany b ę d zie  dzien ­
nik n ie p e ry jo d yczn y, pod tytułem-; Bawaryja kon­
stytucyjna.®

B urm istrz W . J. B eh r u m ieścił w  g a ze c ie  w iirz- 
burskiej z  dnia- 3: lu teg o  następujące uw iadom ie­
n ie r  ©Chcąc zap ob ied z dalszym  p ro p o zycyjo m  
i'upom nieniom  , które często -o d b iera łem , niechaj 
to p o słu ży  pub liczn ości za? w iadom ość, że  mnie 
jako- wybranem u deputowanem u1 z  miast cyrkułu: 
N iższe g o  Menu ,  zabroniony jest p rze z  króla 
W stęp  do iz b y , b ez  żadnego p rzy to czo n ego  po---
w odu.e

WTÓOwrSKA wc LWOWIE.
T e a tr  p o l s k i .  —  Dzi ś :  po1 raz" drugi: Dymitr i M ii'

ryja.- Oryginalna tvajcdyju romantyczna- 
w 3 aktach.-

W yjdzie w  P on iedziałek .)-

Bcdaklar; Mikołaj, Michałowicz j  —  Drukiem-: Fiotr-a. Filiera-


